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CECHY
Cechy jako  o rgan izac je  fachow e rzem io­

sła is fn ie jg  setki laf. N iek tó re  o b c h o d z iły  już 
700-lecie istnienia. Są i takie , których za ło ­
żen ie  da tu je  się za le d w ie  k ilka  lat wstecz. '

Tak ja k  na przestrzeni w ieków  zm ie n iły  
się w arunki p o lityczne  i gospodarcze  kra­
jó w  i świata, tak zm iennym  b y ło  podłoże, 
istn ienia i rozw oju  cechów.

B y ły  czasy w  których w arunk i ogó lne  
s p rzy ja ły  ¡sin ieniu i rozw o jow i cechów, a le  
b y ły  i czasy g łę b o k ie g o  upadku.

Na początku X IX  w e k u , w  okresie roz­
w o ju  przem ysłu, opa rtego  o now o-w yna le - 
z io n e j i s tosowanej w  fabrykach maszyny 
pa row e j, cechy b y ły  już ty lk o  fo rm ą  o p ię k ­
nych tradycjach . Treść już  daw no ‘n ie b y ła  
lakę , jaką s la n o w iła  dz ia ła lność cechów  w 
okres ie  ich pow staw ania  i k ilka  da lszych  
w ieków .

Z o rgan izac ji, k tó re j zadaniem  b y ło  p o d ­
n ies ien ie  godności zaw odow e j, o b ro n a  in te ­
resów  zaw odow ych , troska o narybek, tro ­
ską o starych i chorych cz łonków , ich w dów  

sierot, pozosta ła  ty lko  jeszcze nazwa i na ­
ś ladow n ic tw o  n iek tó rych  dawnych czynności 
tradycy jnych .

Cechy i ich d z ia ła ln o ść  nie b y ły  w  w ie lu  
okręgach  dostosow ane do rzeczyw istości 
i d la tego  strac iły  swe w p ły w y  i znaczenie, 
a czko lw iek  cz ło n ko w ie  w k ła d a li dużo d o b ­
re j w o li w  p racę  o rgan izacy jną .

D op ie ro  początek X X  w ieku  przynosi 
pew ną zm ianę na lepsze, w b rew  p ro roctw om  
teo re tykó w  ekonom istów , k tó rzy  k ilka  dz ie - 
s ią t lat temu wstecz p rzepo w ia d a li upadek 
rzem iosła.

Rzem iosło poszło  z duchem  czasu, prze- 
ksz la lc iło  się, dostosow ując swój sposób p ro ­
d u kc ji do  postępów  technicznych. W y k o rz y ­
sta ło  w yna lazk i, p o d c ią gn ę ło  s ieb ie  i swoich 
p ra co w n ikó w  wzwyż. Jednym słowem , d o ­
stosow ało  swą ro lę  do  w ym ogów  po s tęp o ­
w ego  społeczeństwa.

Rzem iosło ja k o  d ro b n y  p roducen t o  swo­
istym  charakte rze  okaza ło  się n ie  zastąpio­
nym . Tylko je g o  o rgan izac ja  zaw odow a, ce ­
chy, n iew ie le  zm ie n iły  m etody pracy.

D op ie ro  p o w o ła n y  na początku X X  w ieku 
sam orząd gospoda rczy  rzem iosła, Izby Rze­
m ieśln icze, p o tra fiły  d z ia ła lność  n ieco zm o­
de rn izow ać.

Rezultat b y łb y  może lepszy an iże li ten, 
ja k i cechy w  ostatnich dziesiątkach lal w y ­
kaza ły .
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N iesfe ły  cech b y ł fy lk o  o rgan izacją  d o ­

b row o ln ą , k tó ra  n ie  zawsze pos iada ła  moż­
liw ości zrea lizow ania  swoich uchwał.

W ie lce  p o ża ło w a n ia  godna b y ła  o ko lic z ­
ność, że w ie le , bardzo w ie le , egoistycznych 
jednostek, n ie będąc cz łonkam i cechu, ko­
rzystali jednak ze wszystkich osiągn ięć ja k ie  
cech żm udną pracą i pertrakc jam i z d o ła ł 
uzyskać.

Cechy p ra g n ę ły  p rze to  przez m ożliw e  
niskie sk ła d k i z jednać sob ie  wszystkich rze­
m ieśln ików , p row adzących  w  o b w o d z ie  ce ­
chu swój warsztat. Była to  praktyka niemądra, 
stosowana zreszią przez w iększość cechów. 
Tym sposobem cech n iew ie le  zyska ł nowych 
cz łonków , na tom iast w p ły w y  budże tow e  z ty ­
tu łu  składek b y ły  n iew ystarczające d la  na­
leżytego  spe łn ien ia  zadań przew idzianych  
' podyktow anych  statutem  i życiem.

S ta łe  trudności finansow e oraz brak moż­
liw ości p rzep row adzen ia  słusznych i n iek iedy  
don ios łych  uchw a ł w  stosunku do  rzem ieśln i­
ków  n ie  należących do  cechu, b y ły  p o w o ­
dem o g ó ln e g o  zn iechęcenia . Cechy często 
is tn ia ły  ty lk o  na pap ie rze  lub  też w yka za ły  
m inim alną żywotność, n ikom u n ie  przynoszą­
cą korzyści lub zadow o len ia .

A  jeże li zn a la z ła  się am b itna  I zdolna 
jednostka , to  obarczano ją zazwyczaj wszy­
stkim i obow iązkam i jak ie  norm a ln ie  spe łn ia  
g rono  osób czyli zarząd cechu.

P odziw iać należy upartość n iek tó rych  ia - 
kich ty tanów  pracy spo łeczne j, k tó rzy  przez 
ca łe  la ta  p o tra fili być w  cechu wszystkim  i 
na których barkach spoczyw a ła  ca ła  jego  
praca. A n i trudności finansow e, an i n iepo ­
w odzen ie , an i nawet k ry tyka  w łasnych cz ło n ­
ków  nie m og ły  ich z rów now ag i w yfrge ić .

Jakko lw iek łym  sposobem  sztukowano i 
p rze trw ano  n ie jeden trudny  okres, d la  p racy 
organ izacyjne j po w s ła ł z tak ie j p ra k tyk i 
u jem ny skutek, o którym  na jm nie j pam ię tano . 
N ie w ychow ano bow iem  narybku obeznane­
go  z pracą o rg a n iza cy jn ą .

Jeżeli łąk i un iw ersa lny starszy cechu z ja ­
k ichko lw iek  p o w o d ó w  urząd swój z ło ż y ł, to  
nie b y ło  dos łow n ie  n ikogo , k tó ryb y  m óg ł 
po  nim ob jąć spuściznę, a co na jm n ie j b rak ło  
ludzi dośw iadczonych  w  pracy spo łecznej.

Toteż obo k  różnych trudności jak ie  b y ły  
pow odem  nie dość in tensyw nej p racy  w  ce ­
chach doszed ł na jba rdz ie j poża łow an ia  g o d ­
ny fakł, że nie b y ło  ludz i św ia tłych  i d o ­

św iadczonych, którzy stali na wysokości za­
d a n i a.

W szystko to b y ty  skutki is tn ien ia  w  ostat­
nich' dw óch w iekach fy lk o  cechów w olnych, 
do których należyć nie b y ło  ustaw ow ego  
obow iązku . M im o  to ko rzysta li z os iągn ięć 
wszyscy bez w zg lędu  na to , czy do  pracy 
o rgan izacy jne j p rzyczyn ili się w spó łp racą  
bądź finansam i.

Egoistów n ieste ty b y ło  i w  rzem iośle w 
każdym czasie. N ierzadko b yw a ło , że liczba 
p rzeds ięb io rców  stojących poza  cechem b y ła  
większa a n iże li liczba cz ło n kó w  cechu.

Pewien krok nap rzód  b y ło  rozporz. M in . 
Przem. i H andlu  z dnia 20 lu tego  1936 r. o  
cechach rzem ieśln iczych, k tó re  p rze w id y w a ło  
m ożliw ość . u tw orzen ia  cechów  przym usow ych. 
O kupac ja  p rzerw ała  okres p rzeksz la łcen ia , 
zaś rok 1945 na jm n ie j nadaw a ł się do  z rea ­
lizow an ia  zaw artych w  w spom nianym  rozpo ­
rządzeniu p rzep isów . Toteż kongres rzem io ­
sła w  r. 1946 w  Bydgoszczy uchw a lił jako  je ­
den z p ierw szych p os tu la tów , cechy przym u­
sowe.

Postulat zos ta ł zrea lizow any. S to im y w 
p rzededn iu  us tanow ien ia  kom isarycznych 
za rzą d ó w  d la  cechów, k tó re  zgo d n ie  z s iatką, 
za tw ie rdzoną  przez M in . Przem. i Handlu, 
będą istnieć. G łów nym  zadan iem  kom isary­
cznych zarządów  to p rzep row adzen ie  re je ­
stracji p rzeds ięb io rs tw  na leżących do  cechu, 
opraęow anie  budżetu  o ra z  p rzygo tow an ie  
w yb o ró w  do zarządu i kom isji.

W  św ie tle  p rzytoczonych  uw ag  n a jtru d ­
niejszym  zadan iem  będz ie  op racow an ie  ta ­
k iego  budżetu , k tó ry  zapew n i z rea lizow an ie  
zadań cechu statutem ob ję tych . Z adan ie  ce­
chu, z czego na leży sob ie  zdać d o k ła d n ie  
sprawę, jest w  po rów nan iu  do okresu ce­
chów w o lnych  znaczn ie  rozszerzone. •

C echow i p rzyw rócono  w ie le  p ra w  z ja ­
kich korzysta ł w  okresie  na jp iękn ie jszego  
rozkw itu . Rola cechu dostosow ana jest do  
obecnego  ustro ju  gospodarczego  p&ńsfwa, 
do  p lanu  o d b ud o w y  i p ro d u kc ji, do  zm ie­
rzeń w  d z ie d z in ie  udos tępn ien ia  wyszysikim  
obyw a te lom  w  rów nej m ierze d ó b r m a te ria l­
nych i ku ltura lnych.

Rzemiosłu p rzyd z ie lo n o  w  tym p la n ie  
w ażny odc inek  i na leżyte  je g o  op racow an ie  
w p ływ a  w  w ie lk ie j m ierze na zrea lizow aniu  
p lanu  ja k o  ca łośc i.

Jeżeli państw o wym aga o d  rzem iosła  
spe łn ien ia  pew nego  ściśle okreś lonego zo -
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dania w  ogó lnym  p lan ie , ta  rów nocześnie 
d a je  ono  rzem iosłu m ożliw ości ku łem u. Pod­
staw ą spe łn ien ia  iego  za d a n ia , ta  pod c ią g ­
n ięcie wszystkich bez w yją tku  rzem ieśln ików  
p o d  ryg o r o rgan izacyjny.

Tym n iem nie j z rea lizow an ie  wszelkich 
p la n ó w  za leżne jest m nie j lub  w ięce j od 
m ożliw ości finansowania d z ia ła lnośc i o rg a n i­
zacy jne j. Z godn ie  zatem z instrukcją M in. 
Przem. i Handlu cechy muszą być liczbow o 
silne, aby i p od  w zg lędem  finansow ym  m ogli 
sw oje zadania spełn ić.

8 udż'et cechowy wym aga zatem bardzo 
szczegó łow ego  i dok ła d ne g o  opracow an ia . 
Składki cz łonkow sk ie  stanow ić b ę d ą  g łów ne  
ź ró d ło  dochodów , a le  poszczególne za k ła ­
d y  będz ie  można obciążyć ty lko  ty le , o ile  
ta  w  interesie organ izacji będz ie  konieczne. 
Jednak budżet p rzew idz ieć  musi dostateczne 
środki na pokryc ie  budżetem  p rze w idz ia ­
nych w ydatków .

Przy opracow aniu  budżetu  na leży sta­
now czo dotychczasowe dośw iadczen ie  w yko­
rzystać a w  szczególności pam iętać, że o rg a ­
n izacja  zaw odow a, która nic nie posiada, n i­
czego dokonać nie może.

Jeżeli ja k ik o lw ie k  cech dotychczas m im o 
posiadan ia  odpow ie dn ich  funduszów  nie 
d z ia ła ł tak, ja k  tego, w ym aąa ły  oko liczności, 
to  w in a  nie zawsze po le g a ła  w y łą czn ie  na 
zarządzie. Często w ykonan ie  uchw ał s ta ło  się 
n iem ożliw ością  ty lk o  z p o w o d ów  technicz­
nych.

C z łonkow ie  zarządu o d p ow ie dz ia ln i za 
w ykonan ie  uchw a ł, są p rzecież też p rzeds ię ­
b iorcam i z własnym warsztatem, z a ra b ia ją ­
cym na utrzym anie.

W śród rzem iosła  n ie  ma takich k a p ita ­
lis tów , którzy dla d o b ra  spraw y pośw ięc ilib y  
swoje p rzedsięb io rstw a. A  w ykonan ie  uchwał 
wym aga n iek iedy  dużo nakładu p ra cy  i za­
chodu. Toteż pam ię tać na leży p rzy o p ra co ­
w an iu  budżetu , że zarząd jest o d p o w ie d z ia l-

W  spraw ie ob ro tu  i gospodarow an ia  o d ­
padkam i użytkow ym i zosta ło  w ydane roz­
porządzen ie  Rady M in is trów  z dnia 24 lipca 
1948 roku.

O d p a d ka m i użytkow ym i są porzucone 
lu b  nie nadające się do da lszego użytkow a­
nia przez posiadacza:

1. szm aty tkane  i dziane oraz ścinki po - 
kon fekcyjne , w e łn iane , b a w e łn ia n e , ln ia ­
ne, konopne, je dw abne , z w łó k ie n  syn­
te tycznych, ju tow e , filco w e  i w o jło k o ­
we, z w yłączen iem  o d p ad kó w  pow sta ­
jących w  państw ow ych zakładach prze­
mysłu w łó k ie n n icze g o  i nada jących  się 
do dalszej p rze róbk i w  za k ładach  p o d ­
le g łych  C entra lnem u Z arządow i Przemy­
słu W łó k ie n n icze g o ;

2 . o d p ad k i surow ców  w łók ienn iczych  nie 
m ające da lszego p ro d u kcy jn e g o  zastoso­
w an ia  w  zak ładach  pracy przem ysłu 
w łó k ie n n icze g o ;

3. m aku la tu ra  z w yłączen iem  o d p adków  
pap ie ru  pozostających w  zakładach  p rze ­
tw órczych p o d le g ły c h  Centra lnem u Z a­
rządow i Przemysłu P ap ie rn iczego ;

4. stłuczka szklana;
5 . używane flaszki, s ło ik i, b u tle  (gąs io ry);
6. o d p a d k i z w y ro b ó w  gum ow ych (kauczu­

kow ych i syntetycznych);
7. o d p ad k i garbarsk ie , a  m ianow ic ie : a) 

i o d d z ie rk i skór surowych, b) łe b k i b y d ­
lęce, c) o d p ad k i skór p o  fa lcow an iu , d) 
o d p a d k i skór p o  b lanże row an iu , e) o d ­
p a d k i i ścinki skór ga rbow anych  m ięk­
kich i tw a rdych , łą czn ie  z o dpadkam i 
w y ro b ó w  ga lan te ry jnych  i rymarskich, 
n ie  m ające zastosow ania w  zakładach 
p rd cy  przem ysłu  skórzanego, t) sierść;

ny za w ykonan ie  uchwał, je d n a k  sam w y k o ­
nać ich nie zawsze może. Prace czysto k a n ­
ce la ry jne  należy pow ie rzyć fachow cow i b iu - 
raliście, k tó ry  musi być do dyspozyc ji za­
rządu.

Jest, to  jeszcze kwestia, k tó ra  w ym aga w y ­
jaśn ien ia , czy każdy cech w in ien  angażować 
d ła  s ieb ie  pe łną  siłę, lub czy k ilka  cechów 
w spólnym  b iu rze  korzystać będą z w spólne j 
s iły . W  żadnym jednak w ypadku  bez fa ch o ­
w e j s iły  w ykonaw czej dz ia ła lność cechu nie 
jest w  przyszłości do pom yślenia.

Z byt w ie los tronne  i obszerne będz ie  w 
przyszłości zadanie  cechu, a b y  móc d o tych ­
czasowym i n ie jako  dom ow ym i śposobam i 
p ro w a d z ić  jego  agendy.

B iorąc jako  p rzyk ład  chociażby odc inek 
zaopatrzen ia  p ro d u kc ji i zbytu. Rola cechów 
jest tu szczególn ie  ważna. Korespondencja i 
w ykazy  oraz spraw ozdan ia  okresow e i rocz­
ne, wszystko to w ym agać będz ie  nie ty lko  
znajom ości fachowej- w rzem iośle, ale także 
p rac b iu row ych , gdyż ko respondenc ja  p o ­
m iędzy zarządem a  cz łonkam i oraz pom iędzy 
cechem a w ładzam i będzie  stała i te rm ino ­
wa. N ie każdy rzem ieśln ik będz ie  m ó g ł p ra ­
cę tą  na leżycie  w ykonać i d la te g o  p ła tna  
s iła  będąca zawsze do dyspozyc ji cechu jest 
n ieodzow na.

Praktyka n iektó rych  cechów, za trudn ia jąc 
od  szeregu lat p ła tną  s iłę  b iu ro w ą  są n a j­
lepszym dow odem , że prace ta k ie g o  sekre­
ta ria tu  d a ją  d o b re  w yn ik i.

Rozszerzona d z ia ła lność  cechu oraz ro la  
jaką o d g ryw b ć  będą w  przyszłości w  życiu 
gospodarczym  państwa o rgan izac je  rzem io­
sła, uzasadnia ją  w zupe łności u tw orzen ie  
p rzy każdym cechu sta łego sekretaria tu. O d ­
b ie rze  on za rów no  narządom  tak zwaną pa­
p ie rko w ą  robo tę , bez k tó re j w  dzisie jszych 
czasach nie jest do  pom yślen ia  organ izacja  
zaw odow a, pow o łana  do  spe łn ien ia  o g ro m ­
nego zadania  w  obecnym  ustro ju  państw a.

użytkowymi
8 . ścinki fu frzarsko-kuśn iersk ie ;
9. kości pokonsum cyjne i zb ierane, nogi 

i o d p a d k i z w y ro b ó w  rogow ych , racice 
i kopyta  z w y ją tk ie m  padających  w  rzeź­
niach i fabrykach  p rze tw o rów  m ięsnych;

10. o d p ad k i z w y ro bó w  ce lu lo id o w ych ;
11. zużyte p ły ty  gram ofonow e, z łom  e b o n i­

tow y i innych użytecznych mas p las tycz­
nych;

12. zużyte ko rk i i zużyte iz o la c je  korkow e, 
o d p a d k i korka (korek na tura lny);

13. zużyte żarów ki e lektryczne ;
14. szczecina i w łos koński z g rzyw  i o g o ­

nów  za w yją tk iem  p a da jących  w  rzeź­
niach.

O soby fizyczne i prawne praw a p ryw a t­
nego i pub licznego , będące  w  pos iadan iu  
o d p a d k ó w  użytkow ych  obow iązane  są za ­
bezp ieczyć m a te ria ły  te  p rzed  ich zniszcze­
niem  i zao fia row ać je  d o  zb ió rk i po  cenach 
ustalonych przez M in is tra  Przemysłu i Han­
d lu  w  te rm in ie  30-dn iow ym  od daty w ejścia  
w  życie  n in ie jszego rozporządzen ia . O b o w ią ­
zek zabezp ieczen ia  ciąży na posiadaczu do 
czasu zabran ia  m a te ria łów , jednakże n ie  d łu ­
żej niż ó m iesięcy od d a ty  zao fia row an ia  
(zaw iadom ien ia ).

O d p ad k i użytkow e p o w sta łe  po dn iu  w e j­
ścia w  życie n in ie jszego rozporządzen ia  w in ­
ny być zg łoszone  i zao fia row ane  d o  zb ió rk i 
p rzed  up ływ em  m iesiąca, następującego po 
m iesiącu, w  którym  pow s ta ły .

Postanow ien ia  ust. 1 i 2 nie dotyczą o d ­
p a d k ó w  użytkow ych  z gospodarstw  dom o­
w ych, k tó rych  posiadacze o bow iązan i są je ­
d yn ie  do sk ładan ia  ich w  m iejscach na to

przeznaczonych na teren ie  danej posesji lub  
b loku  budynków .

W  zw iązku z tym rozporządzeniem  M in i­
ster Przemysłu i' H andlu w yda ł z dn iem  9 
sierpnia 1948 r. następujące zarządzenia:

G ospodarow an ie  na teren ie  ca łe g o  Pań­
stwa o dpadkam i użytkow ym i, w ym ien ionym ! 
w  rozporządzen iu  Rady M in is trów  z dnia 24 
lip ca  1948 r. w  spraw ie obro tu  g o sp od a ro ­
wania o d p a d ka m i użytkow ym i (Dz. U. R. P, 
nr 38, poz 280), pow ie rza  się na zasadzie 
wyłączności p rzedsięb iorstw u państwowem u 
„C entra la  O d p ad kó w  U żytkow ych".

Skup o d p a d k ó w  użytkow ych  może być 
d o ko nyw an y  przez osoby prawne i fizyczne, 
k tó re  uzyska ły  zezw o len ia  na p row adzen ie  
p rzedsięb io rstw  hand low ych  i na w ykonan ie  
za robkow ych  czynności handlow ych w  myśl 
ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. o zezw o le ­
niach na p row adzen ie  przedsięb io rstw  han­
d low ych  i zaw odow e w ykonyw an ie  czynności 
handlow ych (Dz. U. R. P. nr 43, poz. 220).

W ładze  p rzem ysłow e j d ru g ie j instancji 
u d z ie la ją  zezw oleń na skup, je ż e li osoby  
w ym ien ione  w  ust. 1 p rzedstaw ią  dow ód  za­
warcia um owy z przedsięb iorstw em  państw o­
wym „C entra la  O d padków  U żytkow ych".

Z b ie ra n ie  o d padków  użytkow ych nie w y ­
m aga zezw olen ia  dla p rzedsięb io rstw  han­
d low ych . O so b y  ub iegające się o licenc ję  
na zaw odow e zb ie ran ie  o d p adków  u ży tko ­
wych pow inn i p rzedstaw ić  w łaśc iw e j w ładzy  
p rzem ysłow e j upow ażn ien ie  w yd a n e  jp rz e i 
C en tra lę  O d p ad kó w  U żytkowych.

Z b ió rka  od p ad kó w  użytkow ych d o ko n y ­
w ana  we w łasnym  zakresie przez gm iny  
m ie jskie na ich te ren ie  nie w.ymaga upo­
w ażnien ia  C entra li O dpadków  Użytkow ych.

C entra la  O d padków  U żytkow ych oraz 
u p raw n ione  p rzedsięb iorstw a .w inny nabywać 
każdą zao fia row aną  ilość od p ad kó w  uży t­
kowych, będących p rzedm iotem  ich o b ro tu  
lub  gospodarow ania .

O b ró t, skup i zaw odow e zb ie ra n ie  o d ­
padków  użytkow ych  z naruszeniem p rz e p i­
sów, n in ie jszego rozporządzenia  jest zab ro ­
nione.

Powyższe rozpo rządzen ia  ukaza ły się w  
Dzienniku Ustaw nr 38 z d n ia  17 s ie rpn ia  
1948 r. Z tym dniem  rozporządzenia pow yż­
sze w chodzą w  życie.

Zwrot wkładu oszczędnościowego
Na podstaw ie  art. 20/1 ustaw y z dn. 30. ł, 

1948 r. ó  obow iązku  spo łecznego oszczędza­
n ia  (Dz. U. R. P. nr 10/48, poz. 74) uczestni­
kom funduszu A  (pryw a tny przem ysł, rzem io ­
sło, handel i us ług i) p rzys ługu je  p raw o zw ro­
tu częściow ego w k ładu  oszczędnościow ego w  
p rzypadku  śm ierci członka- na jb liższe j ro d z i­
ny, narodzin  dziecka o raz ślubu uczestnika 
lub jego  dz iecka , a  ja k ż e  w  p rzypadku  trw a­
łe j n iezdo lności do pracy uczestnika funduszu 
lub członka jego  rodziny. Z w ro t uza leżn ia  
się od  p rzed łożen ia  o d p o w ie d n ie g o  dow odu  
i jest ogran iczony do  sumy 50.000,—  zt w  c ią ­
gu je d n e go  roku. W  p rzypadku  śm ierci ucze­
stnika funduszu A  w inna nastąpić ca łko w ita  
w y p la ta  oszczędności do  rąk spadkob ie rcy . 
A dm in is trac ję  o raz n a d z ó r ’ nad środkam i f i ­
nansow ym i spo łecznego  funduszu oszczędno­
śc iow ego w yko n u je  Bank G ospodars tw a  Kra­
jow e g o .

Umieścić na widocznym miejscu 
w przedsiębiorstwie

Z go d n ie  z a rt. 88 dekre tu  z dnia 16 maja 
1946 r. o postępow an iu  p oda tkow ym  na leży 
p e łn e  teksty art. 86 i 87 tego  dekre tu  oraz 
art. 139 prawa karnego skarbow ego, 
określa jące sankcje karne za odm ow ę w y d a ­
n ia  rachunków , um ieścić o b o k  ka rty  re jestra ­
cy jn e j na w idocznym  m iejscu w  przeds ię ­
b io rstw ie .

Rozporządzenie w sprawie obrotu i gospodarowania 
odpadkami
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Mf>we opłaty za czynności 
probiercze

Rozporządzenie  M in istra  Przemysłu i Handlu
z dnia 28 iipca 1948 r.

wydane w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu o opłatach probierczych.

Na pods taw ie  art. 10 dekre lu  z dnia 11 
kw ie tn ia  1947 r. o p ra w ie  p rob ie rczym  (Dz. 
U. R. P. Nr 33, poz. 149) zarządza się, co 
następuje:

§ 1. Ustala się następujące o p ła ty  za 
czynności p rob ie rcze  w  urzędach p ro b ie r­
czych:

Poz. W yszczegó ln ien ie  z ł gr
1. Za badan ie  i cechow anie  lub ozna­

czanie w y ro bó w  go tow ych  i p ó łfa ­
b ryka tów  dentystycznych:

1)  za badan ie  od  masy (c iężaru) 1 g :
a) p la tynow ych
b) z ło tych
c) srebrnych
d) z ło to  srebrnych

2) za cechow anie lub Oznaczanie od 
sztuki:
a) p la tynow ych
b) z ło tych
c) srebrnych
d) zfo to -srebrnych

25.—
10.—

1.—
15.—

15.—
10.—
2 .—

10.—
2 . za badan ie  i oznaczan ie  m eta li lis t­

kowych i n itkow ych  od masy (cię­
żaru) 1 g :

1) m eta li c ienko lis tkow ych  łączn ie  z 
pap ie rem  (w  książeczkach):
a) p la tynow ych  3.—
b) z ło tych  2.—
c) srebrnych 1.—

2) m etali g rubo lis tkow ych ;
a) p la tynow ych  5.—
b) z ło tych  4.—
c) z ło to -sreb rnych  5.—
d) srebrnych 2.—

3) m eta li n itkow ych :
a ) p la tyn ow ych  5j,—
b) z ło tych  4.—
c) srebrnych 2.—

3. Za badanie  i oznaczanie zlew ków , 
sztab, b lach  itp . m a te r ia łó w  i p ó ł 
fabryka tów , nie przeznaczonych d la  
ce lów  dentystycznych:

1)z a  badan ie :
w e d łu g  stawek w ym ien ionych  w 
poz. 6 .

2) za oznaczenie o d  masy (cięż.) 1 g :
a ) p la tyn ow ych  2.—
b) z ło tych  1.—
c) srebrnych — .10

Uwaga
d o  b i c: n ie m niej niż 100 z ł od 
całości.

4. Za badanie  i cechow anie  kopert 
zegarkow ych  w  stanie w ykończo­
nym od sztuk i:
a) p la tynow ych  300.—
b) z ło tych  do  33 mm średnicy 200.—
c) z ło tych  w iększe j średn icy 300.—
d) srebrnych bez w zg lędu  na w ie l­

kość 100.—
5. Za  b a d a n ie  i cechow anie  kopert 

zegarkow ych w  stanie n iew yko ń ­
czonym , jak  w  poz. 1.

6 . Za czynności n ie  p o łg czo n e  z ce­
chowaniem  lub oznaczeniem :

1) z a  badanie  p ró b e k  m etoda  p ro -
bierczą lub analityczną:
a) p la tyn y 300.—
b) zło ta 200.—
c) z ło to -srebra 250.—
d) srebra
za to p ie n ie  m etali szlachetnych:

50.—

a) p la tyny do 50 g 300.—
za każdy następny 1 g 10.—

Poz. W yszczegó ln ien ie  zł gr
b) z ło ta  do 100 g 300.—

za każdy następny 1 g 2.—
c) srebra do  500 g 250.—

za każdy następny 1 g — .20
za rafinow an ie  m etali szlachetnych
od  masy (ciężaru) 1 g
a) p la tyn y 50.—
b) z ło ta 20.—
c) srebra 3 . -

4) za badanie  m etodą p rzyb liżoną  (na 
kam ieniu p rob ie rczym ): 
od sztuki 20.—
Za w ydan ie  św iadectwa ba d an ia  20.—  
Za w yd a n ie  świad. z ło tn icze g o  500.—  
Za badanie w y ro bó w  eksportow ych :
a) p la tynow ych  i z ło tych  20.—
b) srebrnych 3.—
Za zm ianę adresu w  św iadectw ie 
z ło tn iczym  100.—

§ 2. R ozporządzen ie  n in ie jsze w chodzi 
w  życie po u p ły w ie  7 dn i od  dnia og łosze ­
n ia.

M in is te r Przemysłu i

10.

M in is te r Skarbu:

H and lu :
w  z. Eugeniusz Szyr 

Konstanty D ąbrow ski

K o m u n ik a t o a k c ji m aszyn
Centra lne Biuro O b ro tu  M aszynam i w  

W arszaw ie ogłasza z dn iem  10 września 
1948 roku sprzedaż aukcy jną  na używ ane: 
obrabiarki do metali i drzewa oraz inne ma­
szyny, zna jdu jące  się na składach CBOM.

O fe rty  należy przesyłać pocztą  lub skła­
dać osob iście  w  zap ieczę tow anych  koper­
tach bez firm y, zaopatrzonych  je d yn ie  w  n a ­
pis „O fe rta  na zakup  z a u k c ji"  w  sekretaria­
cie CBO M  —  W arszaw a, ul. W spó lna  35 do 
d n ia  20 w rześnia 1948 r., w  którym  to dniu 
o g o d z in ie  10 rano nastąpi o tw arc ie  o fert. 
Po te j g o d z in ie  żadne pism a nadesłane p o ­
cztą lub z łożone  osobiście respektow ane nie 
będą.

O fe rta  pow inna  zaw ie rać : Pismo sk iero­
wane do  CBO M  wg w zoru (wraz z następu­
jącym i za łączn ikam i):

1. O p in ia  W o je w ó d zk ie g o  W yd z ia łu  Prze­
mysłu i Handlu (na te ren ie  k tó rego  
zna jdu je  się Z a k ła d  o ferenta) o ce lo ­
wości Sprzedan ia  ji zapo trzebow an ia  
maszyn z punktu  w id ze n ia  g o sp od a r­
ki m ie jscow ej.

2. O p in ia  Izby P rzem ysłow o-H and low e j 
(Izby Rzem ieślniczej) o w artości p racy 
danego  zak ładu  d la  po trzeb  gospo ­
darczych  kra ju.

3. W yp e łn io n ą  i podp isaną  d e k la ra c ję  
w g wzoru.

4. K w it na w p ła co n ą  kaucję w ad ia lną  na 
konto  CBOM  N r 1686 —  BKG w  W ar­
szawie w  wysokości 3%  o d  o fe row a­
nej ceny.

Przy w ystaw ien iu  rachunku na za k u p ie ­
nie maszyn CBO M  do licza  m arżę m an ipu la ­
cy jną  w  wysokości 10%  od  sumy ogó lne j.

Cenfr. B iuro O b ro tu  M aszynam i zastrzega 
sobie p raw o un iew ażn ien ia  a u kc ji bez p o ­
dan ia  przyczyn i bez ponoszen ia  ja k ic h k o l­
w iek odszkodow ań o rdz p raw o w ykreślenia  
poszczególnych po zyc ji z w ykazu o ile  na 
za w a rte  w  nich m aszyny zg łos i zapo trzebo­
w anie  Przemysł Państwowy.

Podania nie opa trzone  w. w ym . za łączn i­
kam i nie będą brane po d  uwagę.

Bliższe in fo rm acje  i fo rm u la rze  można 
o trzym ać w Izb ie  (W y d z ia ł P lanowania, p o ­
kó j Nr 1).

Aleksander Wojciechowski

Fragment
z „O p o w ie śc i p ie ka rza " ł

Wędrówka
V

Jak pow sta ła  „W ę dró w ka "?
Jak pow sta ły  „O po w ie śc i p iekarza"?

Po p rze jrzen iu  w ie lu  starych kron ik  cecho­
wych, zaw odow ych, sięgających setki lal 
wstecz, p od ją łem  myśl opisania życia w sp ó ł­
czesnego i daw n ie jszego p ie k a rs fw a —  w m ia ­
rę swych m ożliwości.

In tencja :
U bog ie j naszej lite ra tu rze  zaw odow ej a  

św iecącej pustkam i w  d z ie d z in ie  życia i p ra­
cy p ie ka rzy  —  poświęcam  n in ie jsze o p o w ia ­
dania.

Pragnę też, niech „O p o w ie śc i p ieka rza " 
b ędą  w yłom em  w  murze lite ra tu ry  zaw odo­
w ej i d la kontynuow ania  dalszych prac o p ie -
karsfw ie  —  rękojm ią.

„O po w ie śc i p ie ka rza " pośw ięcam  w  szcze­
gó lnośc i wszystkim  p ieka rzom  na św iecie —  
a zw łaszcza  tym , k tó rzy  b y li i jeszcze są 
n iew o ln ikam i nocnej p racy.

Nocną pracę p ieka rską  pow in n i w ykony­
wać raczej przestępcy, skazani na dożyw o tn ie
c iężk ie  w ię z ie n ia , —  Kto tę pracę zna, __
n ie  zna jdz ie  w  tym przesady.

M oże kiedyś, ktoś raczy opa trzeć tę p ra ­
cę wstępem i oceną. Ja zaś p rzystępu je  bez 
z w ło k i do  sprawy, a m ianow ic ie :

C iekaw e zapy lan ie :
—  Jak to pow sta ło?
—  Co m o g ło  w p ły n ą ć  na cz łow ieka  c ięż­

k ie j pracy, ta k ie g o , ja k  p iekarz, ażeby  pisał?
O d p o w ie d ź  prosta:
—• Tęsknota do form  ludzi pędzących ży­

cie norm alne.
M ow a tu o m istrzu, cze ladn iku , uczn iu -te r- 

m inato rze  i w sze lk ie j pom ocy, zw iązanej 
z zawodem  p iekarsk im .

Jakież jest żyćie piekarza?
Noce c iężk ie j p racy  p rzynoszą m ora lne  

p rzygnęb ien ie , rów ne skazańcom, n ie w o ln i­
kom.

Piekarz zazdrości ludziom  każdej g o d z i­
ny spędzone j towarzysko czy. spo łeczn ie , n ie 
zna dn ia , a wśród ludzi krząta jących się 
w  jasny słoneczny dz ionek  —  czuje się b a r­
dzo  obco.

Każdą rozm owę na u licy  p ieka rz  lęka się 
p rzed łużać, choćby ona b y ła  najm ilszą, bo i 
się u tra ty  tych chw il przeznaczonych na dość 
w ą tp liw y  odpoczynek.

D la p ieka rza  noc jest dn iem , a dzień nocą.

Czasem ty lko , k iedy  p ie ka rz  w y jrzy  na 
świat w ieczorem  czy nocą, na firm am ent pe ­
łe n  gw iazd  srebrzystych, pa trzy na n ie  d łu ­
go , duma po  swojem u, lecz nie p rzen ikn ie  —  
je d yn ie  ogarn ia  go n ie p o ję ta  trw oga przed 
ta jem n iczą  w ie lkośc ią  w szechśw iata, zapom ni 
p rzy  tym  czym jest.

A le  jednocześn ie  coś się w  nim dz ie je , 
coś czu je  w  sobie, —  to  są te w ła śn ie  n ie ­
śm iałe, lecz stale drzem iące w artośc i ducho ­
we, którym  brak ujścia. Tù się to  rodzą  w  
p iersi ow e nieznane tw órcze  fa le, budzące 
się w  duszy p o ryw y  do  czynów  na wskroś 
ludzk ich , w zn ios łych , a nawet w ie lk ich .

G dy wracasz d o  rzeczyw istości —  p ie rz ­
c h a ją  w iz je .

N iestety.
W a run k i p iekarza dz ięk i przeznaczeniu, 

zaklę te  jarzm em  pracy nocnej spraw iają, że 
ow e na jszlachetn ie jsze p ro m ie n ie  m yśli, są 
f łjjm io n e  w  zarodku.

Bo nocna p raca p ieka rza , to  a n o rm a lny  
rodzaj bytow ania, zabó jczo  w p ływ a ją cy  i ra  
zm ianę  je g o  ludzk ich  praw.

(C. d. n.)

i
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dania w  ogó lnym  p la n ie , ło  rów nocześnie 
da je  ono rzem iosłu m ożliwości ku temu. Pod­
staw ą spe łn ien ia  tego  za d a n ia , to  p o d c ią g ­
n ięcie wszystkich bez w y ją tku  rzem ieśln ików  
p o d  rygo r o rgan izacy jny .

Tym n iem nie j z rea lizow an ie  wszelkich 
p io n ó w  za leżne jest m nie j lub  w ięce j od 
m ożliw ości finansowania dz ia ła lnośc i o rg a n i­
zacy jne j. Z godn ie  zatem z instrukcją M in. 
Przem. i Handlu cechy muszą być liczbow o 
silne, aby i po d  w zg lędem  finansow ym  m ogli 
swoje zadania spełn ić.

Budżet cechow y wym aga żalem bardzo 
szczegó łow ego i d o k ła d ne g o  opracow an ia . 
S k ładk i cz łonkow sk ie  stanow ić b ę d ą  g łów ne  
ź ró d ło  dochodów , a le  poszczególne z a k le -' 
d y  będz ie  można obciążyć ty lko  ty le , o ile 
fo  w  in teresie organ izacji będz ie  konieczne. 
Jednak budżet p rzew idz ieć  musi dostateczne 
środki na pokryc ie  budżetem  p rze w idz ia ­
nych w ydatków .

Przy opracow aniu  budżetu  na leży sta­
nowczo dotychczasowe dośw iadczen ie  w yko­
rzystać a w  szczególności pam iętać, że o rg a ­
n izacja  zaw odow a, która nic nie posiada, n i­
czego dokonać nie może.

Jeżeli ja k ik o lw ie k  cech dotychczas m imo 
posiadan ia  odpow ie dn ich  funduszów  nie 
d z ia ła ł tak, ja k  tego. w ym aqa ły  oko liczności, 
fo  w in a  nie zawsze p o lega ła  w y łą czn ie  na 
zarządzie . Często w ykonan ie  uchw ał s ta ło  się 
n iem ożliw ością  ty lk o  z p o w o d ó w  technicz­
nych.

C z łonkow ie  zarządu o d p o w ie d z ia ln i za 
w ykonan ie  uchw a ł, są przecież też p rzeds ię ­
b iorcam i z w łasnym  warsztatem, z a ra b ia ją ­
cym na utrzym anie.

W śród rzem iosła  nie ma takich ka p ita ­
lis tów , którzy d la  d o b ra  sp raw y pośw ięc ilib y  
swoje p rzedsięb io rstw a. A  w ykonan ie  uchwał 
wym aga n iek iedy  dużo nak ładu  p racy  i za­
chodu. Toteż pam ię tać na leży p rzy  o p ra c o ­
w an iu  budżetu , że zarząd jest o d p o w ie d z ia l­

ny za w yko n a n ie  uchwał, je d n a k  sam w yko ­
nać ich nie zawsze może. Prace czysto kon- 
ce la ry jne  należy pow ie rzyć fachow cow i b iu - 
raliście, k tó ry  musi być do dyspozyc ji za­
rządu.

Jest fo  jeszcze kwestia, k tó ra  w ym aga w y­
jaśn ien ia , czy każdy cech w in ien  angażować 
dla s iebie pe łną  s iłę , lub  czy k ilka  cechów 
w spólnym  b iurze korzystać będą z w spólne j 
s iły . W  żadnym jednak w ypadku  bez fa ch o ­
w ej s iły  w ykonaw cze j dz ia ła lność cechu nie 
jest w  przyszłości do  pąmyśienia.

Z b y t w ie los tronne  i obszerne będzie  w 
przyszłości zadanie  cechu, a b y  móc do tych ­
czasowym i n ie jako  dom ow ym i Sposobami 
p row adz ić  jego  agendy.

B iorąc jako  p rzyk ład  chociażby odcinek 
zaopatrzen ia  p ro d u kc ji i zbytu. Rola cechów 
jes t tu szczególn ie  ważna. Korespondencja i 
w ykazy  oraz spraw ozdan ia  okresow e i rocz­
ne, wszystko lo  w ym agać będzie  nie ty lko  
znajom ości fachow ej’ w rzem iośle, ale także 
p ra c  b iu row ych , gdyż korespondencja  p o ­
m iędzy zarządem a cz łonkam i oraz pom iędzy 
cechem a w ładzam i będzie  stała i te rm ino ­
wa. N ie każdy rzem ieśln ik będz ie  m ó g ł p ra ­
cę tą należycie w ykonać i d la te g o  p ła tna  
s iła  będąca zawsze do dyspozyc ji cechu jest 
n ieodzow na.

Praktyka n iektó rych  cechów, za trudn ia jąc 
od  szeregu lal p ła tną  s iłę  b iu ro w ą  są n a j­
lepszym dow odem , że prace ta k ie g o  sekre­
ta ria tu  d a ją  d ob re  w yn ik i.

Rozszerzona dz ia ła lność  cechu oraz ro la  
jaką o d g ryw a ć  będą w  przyszłości w  życiu 
gospodarczym  państwa o rgan izac je  rzem io­
sła, uzasadnia ją  w  zupe łności u tw orzen ie  
p rzy  każdym cechu sta łego sekre taria tu. O d ­
b ierze on zarów no  zarządom  tak zwaną pa­
p ie rko w ą  robo tę , bez k tó re j w  dzisie jszych 
czasach nie jest do  pom yślen ia  organ izacja  
zaw odow a, pow o łana  do  spe łn ien ia  o g ro m ­
nego zadania w  obecnym  ustro ju państwa.

przeznaczonych na terenie danej posesji lub  
b loku  budynków .

W  zw iązku z tym  rozporządzeniem  M in i­
ster Przemysłu i H andlu  w yda ł z dn iem  9 
sierpnia 1948 r. następujące zarządzenia:

G ospodarow an ie  na teren ie  ca łe g o  Pań­
stwa odpadkam i użytkow ym i, w ym ien ionym i 
w  rozporządzeniu  Rady M in is trów  z dnia 24 
lip ca  1948 r, w spraw ie obro tu  g o sp od a ro ­
wania o d p a d ka m i użytkow ym i (Dz. U. R. P, 
nr 38, poz 280), pow ie rza  się na zasadzie 
wyłączności przedsięb iorstw u państwowem u 
„C entra la  O d padków  U żytkow ych".

Skup o d p a d k ó w  użytkow ych może być 
d o konyw any przez osoby p iaw ńe  i fizyczne, 
k tó re  uzyska ły  zezw o len ia  na p row adzen ie  
przedsięb io rstw  handlow ych  i na w ykonan ie  
za robkow ych  czynności handlow ych w  myśl 
ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. o zezw o le ­
n iach na p row adzen ie  przedsięb io rstw  han­
d low ych  i zaw odow e w ykonyw an ie  czynności 
handlow ych (Dz. U. R. P. nr 43, poz. 220).

W ładze  p rzem ysłow e j d ru g ie j instancji 
u d z ie la ją  zezw oleń na skup, je ż e li o soby  
w ym ien ione  w  ust. 1 p rzedstaw ią  dow ód  za­
warcia um owy z p rzedsięb iorstw em  państw o­
wym „C entra la  O d padków  U żytkow ych".

Z b ie ra n ie  od p ad kó w  użytkow ych nie w y ­
maga zezw o len ia  dla p rzedsięb io rstw  han­
d low ych . O so b y  ub iegające się o licencję  
na zaw odow e zb ie ran ie  o d p ad kó w  użytko - 
v/ych po w in n i p rzedstaw ić  w łaśc iw e j w ładzy 
p rzem ysłow e j upow ażn ien ie  w yd a n e  ¡przez! 
C entra lę  O d p ad kó w  Użytkow ych.

Z b ió rka  o d p ad kó w  użytkow ych d o ko n y ­
w ana  we w łasnym  zakresie przez gm iny  
m ie jskie na ich te ren ie  nie w.ymaga upo­
w ażnien ia  C entra li O dpadków  Użytkow ych,

C entra la  O d p ad kó w  U żytkow ych oraz 
u p raw n ione  p rzedsięb iorstw a w inny  nabywać 
każdą zao fia row aną  ilość od p ad kó w  uży t­
kowych, będących p rzedm iotem  ich ob ro tu  
lub gospodarow ania .

O bró t, skup i zaw odow e zb ie ra n ie  o d ­
padków  użytkow ych  z naruszeniem p rz e p i­
sów. n in ie jszego rozporządzenia  jest zab ro ­
nione.

Powyższe rozpo rządzen ia  ukaza ły się w  
D zienn iku Ustaw  nr 38 z dn ia  17 s ie rpn ia  
1948 r. Z tym dniem  rozporządzenia pow yż­
sze w chodzą w  życie.

Zwrot wkładu oszczędnościowego
Na podstaw ie  arf. 20/1 ustawy z dn. 30. 1, 

1948 r. ó  obow iązku spo łecznego oszczędza­
nia (Dz. U. R. P. nr 10/48, poz. 74) uczestni­
kom funduszu A (pryw a tny przem ysł, rzem io ­
sło, handel i us ług i) p rzys ługu je  p raw o zw ro­
tu częściow ego w k ła d u  oszczędnościow ego w 
p rzypadku  śm ierci c z ło n k a  na jb liższe j ro d z i­
ny, narodzin  dziecka o raz ślubu uczestnika 
lub je g o  dz iecka ; a  Jakże w  przypadku  trw a­
łe j n iezdo lnośc i do pracy uczestnika funduszu 
lub członka jego  rodz iny . Z w ro t uza leżn ia  
się od  p rzed łożen ia  o d p o w ie d n ie g o  dow odu  
i jest og ran iczony do  sumy 50.000,—  z ł w  c ią ­
gu je d n e go  roku. W  p rzypadku  śm ierci ucze­
stnika funduszu A w jnna nastąpić ca łko w ifa  
w yp ła ta  oszczędności do  rąk spadkob ie rcy . 
A dm in is trac ję  o raz n a d z ó r ’ nad środkam i f i ­
nansow ym i spo łecznego  funduszu oszczędno­
śc iow ego w ykonu je  Bank G ospodars tw a  Kra­
jow e g o .

Umieścić na widocznym miejscu 
w przedsiębiorstwie

Z go d n ie  z a rt. 88 dekre tu  z dnia 16 maja 
1946 r. o postępow an iu  p oda tkow ym  na leży 
p e łn e  teksty art. 86 i 87 tego  dekre tu  oraz 
art. 139 prawa karnego skarbow ego, 
określa jące sankcje karne za odm ow ę w y d a ­
n ia  rachunków , um ieścić obo k  ka rty  re jestra­
cy jne j na w idocznym  m iejscu w  przeds ię ­
b io rstw ie .

Rozporządzenie w sprawie obrotu i gospodarowania
odpadkami

W  spraw ie ob ro tu  i gospoda row an ia  o d ­
padkam i użytkow ym i zosta ło w ydane roz­
porządzen ie  Rady M in is frów  z dnia 24 lipca 
1948 roku.

O d p a d ka m i użytkow ym i są porzucone 
lub nie nadające się do  da lszego użytkow a­
nia przez posiadacza:

1. szm aty tkane  i dziane oraz ścinki po - 
kon fekcyjne , w e łn iane , b a w e łn ia ne , ln ia ­
ne, konopne, je d w a b n e , z w łó k ie n  syn­
te tycznych, ju tow e, filco w e  i w o jło k o ­
we, z w yłączen iem  o d p ad kó w  pow sta ­
jących w  państw ow ych zakładach p rze­
m ysłu w łó k ie n n icze g o  i nada jących  się 
do  dalszej p rze róbk i w  zak ładach  p o d ­
le g łych  C entra lnem u Z arządow i Przemy­
słu W łó k ie n n icze g o ;

2 . o d p ad k i su row ców  w łók ienn iczych  nie 
m ające da lszego p ro d u kcy jn e g o  zastoso­
w an ia  w  za k ładach  pracy przem ysłu 
w łó k ie n n icze g o ;

3. m aku la tu ra  z w yłączen iem  o d p adków  
p a p ie ru  pozosta jących w  zak ładach  p rze ­
tw órczych p o d le g ły c h  Centra lnem u Z a­
rządow i Przemysłu P ap ie rn iczego ;

4. stłuczka szklana;
5. używane flaszki, s ło ik i, b u fie  (gąsio ry);
6. o d p a d k i z w y ro bó w  gum ow ych (kauczu­

kow ych i synte tycznych);
7. o d p ad k i garbarsk ie , a  m ianow ic ie : a)

• o d d z ie rk i skór surowych, b) łe b k i b y d ­
lęce, c) o d p ad k i skór po  fa lcow an iu , d) 
o d p a d k i skór p o  b lanże row an iu , e) o d ­
p a d k i i ścinki skór ga rbow anych  m ięk­
kich i tw a rd ych , łą czn ie  z o d padkam i 
w y ro b ó w  g a la n te ry jnych  i rymarskich, 
n ie  m ające zastosow ania w  zakładach 
p ro cy  przem ysłu  skórzanego, f) sierść;

użytkowymi
8. ścinki fu trzarsko-kuśn ie rsk ie ;
9. kości pokonsum cyjne i zb ierane, nog i 

i o d p ad k i z w y ro b ó w  rogow ych , racice 
i kopyta  z w y ją tk iem  padających  w  rzeź­
niach i fabrykach  p rze tw o rów  m ięsnych;

10. od p ad k i z w y ro bó w  ce lu lo id o w ych ;
11. zużyte  p ły ty  gram ofonow e, z łom  e b o n i­

to w y  i innych użytecznych mas p las tycz­
nych;

12. zużyte kork i i zużyte izo la c je  korkow e, 
o d p a d k i korka (korek na tura lny);

13. zużyte żarów ki e lektryczne ;
14. szczecina i w łos koński z g rzyw  i o g o ­

nów  za w y ją tk iem  p a da jących  w  rzeź­
niach.

O soby fizyczne  i p raw ne p raw a  p ryw a t­
nego i pub licznego , będące  w  p o s iadan iu  
o d p a d k ó w  użytkow ych  obow iązane  są za ­
bezp ieczyć m a te r ia ły  te p rzed  ich zniszcze­
niem  i zao fia row ać je  d o  zb ió rk i po cenach 
ustalonych przez M in is tra  Przemysłu i Han­
d lu  w  te rm in ie  30-dn iow ym  od  da ty w ejścia  
w  życie  n in ie jszego rozporządzen ia . O b o w ią ­
zek zabezp ieczen ia  ciąży na posiadaczu do 
czasu zabrania m a te ria łów , jednakże nie d łu ­
żej niż 6 m iesięcy od  d a ty  zao fia row an ia  
(zaw iadom ien ia ).

O dp ad k i użytkow e pow sta łe  po dn iu  w e j­
ścia w życie  n in ie jszego rozporządzen ia  w in ­
ny być zg łoszone i zao fia row ane  do  zb ió rk i 
p rzed  up ływ em  m iesiąca, następującego po  
m iesiącu, w  którym  p ow sta ły .

Postanow ien ia  ust. 1 i 2 n ie do tyczą  o d ­
p a d k ó w  użytkow ych  z gospodarstw  d om o­
wych, k tórych posiadacze ob o w ią za n i są je ­
d yn ie  do  sk ład a n ia  ich w  m iejscach na to
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M ow ę opłaty za czynności 
probiercze

Rozporządzenie Mimsira Przemysłu i Handlu 
z dnia 28 lipca 1948 r.

wydane w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu o opłatach probierczych.

Na pods taw ie  arf. 10 dekre tu  z dnia 11 
kw ie tn ia  1947 r. o p ra w ie  p rob ie rczym  (Dz. 
U. R. P, Nr 33, poz. 149) zarządza się, co 
następuje:

§ U Ustala się następujące o p ta ty  za 
czynności p rob ie rcze  w  urzędach p ro b ie r­
czych:

p°z . W yszczegó ln ien ie  z ł g r
1. Za badan ie  i cechow anie  lub  ozna­

czanie w y ro bó w  go tow ych  i p ó łfa ­
b ryka tów  dentystycznych:

1)  za badan ie  od  masy (c iężaru) 1 g :
a) p la tynow ych  25._
b) z ło tych  10_
c) srebrnych 1 __
d) z ło to  srebrnych 15 __

2) za cechow anie lub oznaczanie od 
sztuki:
a) p la tynow ych  15__
b) z ło tych  Ig ’_
c) srebrnych 2._
d) z to to -srebrnych  10.—

2. za badan ie  i oznaczan ie  m eta li list­
kowych i n itkow ych  od masy (cię­
żaru) 1 g :

1) m eta li c ienko lis tkow ych  łączn ie  z 
pap ie rem  (w  książeczkach):
a ) p la tyn ow ych  3 ___
b) z ło tych  2 .___
c) srebrnych 1 ___

2) m eta li g rubo lis tkow ych ;
a) p la tynow ych  5.___
b) z ło tych  4 '___
c) z ło to -srebrnych  5.___
d) srebrnych 2 .___

3) m etali n itkow ych :
a ) p la tyn ow ych  5 _̂_
b) z ło tych  4' _
c) srebrnych 2._

3. Za badanie i oznaczanie z lew ków , 
sztab, b lach  ifp . m a te r ia łó w  i p ó ł 
fabryka tów , nie przeznaczonych d la  
ce lów  dentystycznych:

1)  za badan ie :
w e d łu g  stawek w ym ien ionych  w 
poz. 6.

2) za oznaczenie od  masy (cięż.) I g :
a ) p la tynow ych  2._
b) z ło tych  1,_
c) srebrnych __10

Uwaga
do  b i c: nie m nie j niż 100 z ł od 
całości.

4- Za badanie  i cechow anie  kopert 
zegarkow ych  w  stanie w ykończo ­
nym od  sztuki:
a) p la tynow ych  300._
b ) z ło tych  do  33 mm średnicy 200.__
c) z ło tych  w iększej średnicy 300.—
d) srebrnych bez w zg lędu  na w ie l-

-  ,  k° śc. . . 100—
o. c a  b a d a n ie  1 cechow anie  kopert 

zegarkow ych w  stanie n ie w yko ń ­
czonym, jak  w  poz. 1.

6. Za czynności n ie po łą czo ne  z ce­
chowaniem  lub oznaczeniem :

1)  za badanie  p róbek  m etoda  p ro ­
bierczą lub  ana lityczną:
a ) p la ty n y  300 __
b) zło ta  200.—
c) z ło to -srebra  250.__
d) srebra 50.__

2) za to p ie n ie  m eta li szlachetnych:
a) p la tyny  d o  50 g 300.—

za każdy następny 1 g 10.—

Poz' W yszczegó ln ien ie  z ł gr
b) z ło ta  do 100 g 300.—

za każdy następny 1 g  2 .__
c) srebra do  500 g  250.__

za każdy następny 1 g  — .20
3) za rafinow an ie  m eta li szlachetnych 

od  masy (ciężaru) 1 g ;
a ) p la tyn y  50 _
b) z ło ta  2 0__
c) srebra

4) za badanie  m etodą p rzyb liżoną  (na 
kam ieniu p rob ie rczym ):
od  sztuki 2 0 __

7. Za w ydan ie  św iadectwa badan ia  2 0 ___
8. Za w yd a n ie  świad. z ło tn icze g o  500—  
9- Za badanie w y ro bó w  eksportow ych :

a) p la tynow ych  ¡ z ło tych  20 —
b) srebrnych 3'__

10. Za zm ianę adresu w  św iadectw ie
z ło tn iczym  100__

V 2. R ozporządzen ie  n in ie jsze w chodzi 
w  życie  po u p ływ ie  7 dn i o d  dnia og łosze ­
n ia.

M in is te r Przemysłu i H and lu :
. . . . .  , w  z. Eugeniusz Szyr
M in is te r Skarbu: • '

Konstanty D ąbrow ski

K o m u n ik a t o a k c ji m aszyn
C entra lne Biuro O bro tu  M aszynam i w 

W arszaw ie ogłasza z dniem  10 września
J przei a,z. aukcW"<3 na używane: 

„ u° b ,kl ?? metali 1 drzewa oraz inne ma-
yny, zna jdu jące  się na składach CBOM.

O fe rty  należy p rzesyłać pocztą  lub skła- 
t u csobl5cle w  za p ieczę tow anych  koper- 
facti bez firm y, zaopatrzonych  je d yn ie  w  no-
P.IS na zakup  z a u k c ji"  w  sekretaria-
c ie  CBOM  —  W arszaw a, ul. W spólna 35 do 
d n ia  20 w rześnia 1948 r „  w  którym  to dn iu  
o g o d z in ie  10 rano nastąpi o tw arc ie  o fert.

1 1 ,9 ° , n ' e 2adne p ism a nadesłane  po -
cztę lub z łożone  osobiście respektow ane nie 
będg.

O fe rta  pow inna  zaw ie rać : Pismo skiero­
wane do CBOM  w g w zoru (wraz z następu­
jącym i za łączn ikam i):

1. O p in ia  W o je w ó d zk ie g o  W yd z ia łu  Prze­
myślu i Handlu (na te ren ie  k tó rego  
zna jdu je  się Z a k ła d  o ferenta) o ce lo ­
wości S p rzedan ia  ji zapo trzebow an ia  
maszyn z punktu  w idzen ia  g o sp od a r­
ki m ie jscow ej.

2. O p in ia  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej 
(Izby Rzem ieślniczej) o wartości p racy 
da n eg o  zak ła d u  dla po trzeb  gospo­
darczych  kra ju.

3. W yp e łn io n ą  i podp isaną  d e k la ra c ję  
w g wzoru.

4. K w it na w p ła co n ą  kaucję w a d ia lną  na 
kon to  CBOM  Nr 1686 —  BKO w  W ar- i 
szaw ie w  wysokości 3%  o d  o fe row a­
nej ceny.

Przy w ystaw ien iu  rachunku na z a ku p ie ­
nie maszyn CBOM  do licza  marżę m an ipu la ­
cy jną  w wysokości 10%  o d  sumy og ó ln e j.

Cenfr. B iuro O b ro tu  M aszynam i zastrzega 
sobie p raw o un iew ażn ien ia  a u kc ji bez po - 
dan ia  przyczyn i bez ponoszen ia  ja k ich ko l­
w iek odszkodow ań o rdz p raw o w ykreślenia 
poszczególnych pozyc ji z w ykazu o ile  na 
zaw arte  w  nich m aszyny zg łos i zapo trzebo­
wanie Przemysł Państwowy.

Podania n ie  opa trzone  w. wym. za łączn i- 
kam i r,ie będą brane p o d  uwagę.

iższe in form acje  i fo rm u la rze  m ożna 

kó j W ZblC ^W y d z ,a ł P lanowania, po -

Aleksander Wojciechowski
Fragment

z „O p o w ie śc i p ie ka rza "

Wędrówka
Jak pow sta ła  „W ę d ró w ka "?
Jak pow sta ły  „O p o w ie śc i p iekarza"?

WJ °  p rze i rzeniu w ie lu  starych kron ik  cecho-

wstecz ooWd i ^ r y ' •, Sięga^ cych ^ t k i  ,at wstecz, p o d ją łe m  mysi opisania życia w sp ó ł­
czesnego , daw nie jszego p iekorsfw a -  w  £  
rę swych m ożliwości.

In tenc ja :
. U bog ie j naszej lite raturze zaw odow ej a

c y 'p ie k a rz y USt£ '  W d z ie d z in ie  ^ ¡ a  i p ra- 
d a n f iT  ~  P° SW,ęcam n in ie jsze o p o w ie -

ts s r  
dal“ ych w >= »

„O po w ie śc i p ie ka rza " pośw ięcam  w  szcze 
go lnosc i wszystkim  p ieka rzom  na św iecie 1  
a zw łaszcza tym , k tó rzy  b y li i j « z £ e  sa 
n iew o im kam i nocnej p racy. q

Nocną pracę p ieka rską  p o w in n i w ykony­
wać raczę, przestępcy, skazani na dożyw o tn ie  
c ęzkie  w ięz ien ia . -  K io  tę pracę zna ­
nie zna jdz ie  w  .tym  przesady.

M oże kiedyś, ktoś raczy opatrzeć te o m -
z w ło k ' 1̂ 6" 1 ' ° Cena' Ja zaś Przystępuje  bez zw łok , do sprawy, a m ianow ic ie :

C iekaw e zapy tan ie :
Jak to  pow sta ło?

Lj . Co ™ °9 fo  w p ły n ą ć  na cz łow ieka  cięż-• y & s f e r  ->«-*• -‘•w *3r
d e  no rm a lne .'“  d °  ' ° ™  l" * i p c d '« > " - h *V-

M ow a tu o m istrzu, cze ladn iku , uczn iu-ferr s s ,  'pjsasi «— »■
Jakież jest życie  piekarza?

Dr ~ n» k Ce CięŻkiei p racy  przynoszą m ora lne  
kom b ' r° Wne skazań fom , n iew o ln i-

Piekarz zazdrości ludziom  każdej ą o d z i-
znaSPH dZOnei ,ow ar7 sko czy. spo łeczn ie , nie 
zna dnia a w śród ludzi krząta jących sie

dzóSobco neC2ny d2 '0nek ~  C2U' e si^  bat"  

n „ ^ f d q  / o z rn °w ^  na u licy  p ieka rz  lęka się

f ie  u1 ! a iaCł hhOCkb y , ° na b y ,a  nai m ilszą, b o i się u tra ty tych ch w il przeznaczonych na dość 
w ą tp liw y  odpoczynek.

D la  p ieka rza  noc  jest d niem, a dzień nocą.

Czasem ty lko , k iedy  p ie ka rz  w y jrzy  na 
świat w ieczorem  czy nocą, na firm am ent pe ­
łe n  gw iazd  srebrzystych, pa trzy  na n ie  d łu ­
go duma po swojem u, lecz nie p rzen ikn ie  —  
je d yn ie  ogarn ia  g o  n ie p o ję to  trw oga p rzed  
ta jem n iczą  w ie lkośc ią  w szechśw iata, zapom ni 
p rzy  tym czym jest.

A le  jednocześn ie  coś się w nim dz ie je , 
cos czuje w  sobie —  fo są te w io śn ie  n ie ­
śm iałe, lecz stale drzem iące w artośc i ducho­
we, którym  b rak ujścia. Tu się to rodzą  w  
p ie rs i ow e  n ieznane tw órcze fa le, budzące 
s,ę w  duszy p o ryw y  do  czynów  na wskroś 
ludzk ich , w zn ios łych , a naw eł w ie lk ich .

G d y  wracasz do  rzeczyw istości —  p ie rz ­
ch a ją  w iz je .

N iestety.
W a run k i p iekarza dz ięk i przeznaczeniu, 

zaklę te  jarzmem  pracy nocnej spraw iają, że 
ow e  na jszlachetn ie jsze p rom ien ie  m yśli, sg 
tłu m ion e  w  zarodku.

Bo nocna praca p ieka rza , to  an o rm a ln y  
rodza j bytow ania, zabó jczo  w p ły w a ją c y  i ra  
zm ianę  jego  ludzk ich  praw.

(C. d. n.)
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Warsztat krawiecki i jego racjonalizacja
(Dokończenie)

P roporc jona lne ob liczen ie  szyjk i : Vi od 
p o ło w y  ob ję tośc i p iers i =  48 : 4 .=  12 +  3 
=  15 X  3 =  45 cm, szyjka p leców  =  '/<■ od 
45 =  73/i cm.

U ko b ie t przedstaw ia  się stan ba rdzo  
k ró tk i w zg l. bardzo d łu g i.

N o rm a ln ie  wynosi d ługość stanu /» częsc 
osoby m nie j "¡2 cm. W ysokość g rzb ie tu  jest 
V, od  p o ło w y  ob ję tośc i gorsu (biustu) plus 3 
cm. G łębokość  pachy jest o 3,/ j  cm ^ lę c e ; 
od wysokości g rzb ie tu . W ysokosc biustu jest 
4 —  7 cm pon iże j g łę b o kośc i pachy.

Szerokość p leców  jest ’ /s od  p o ło w y  o b ­
ję tości gorsu plus t —  2 cm.

ja k  powstała miara i żurnał
' Zyc ie  czy li tętno życ ia  w  gałęziach tech­

n ik i i  nauk i k ro ju  szybko staw ia k ro k i na­
przód, wobec czego należy zapoznać się 
z system am i k ro ju .

Rok 1831 (po re w o lu c ji francuskie j) byt 
to okres epidemicznego rozw oju  mody. W  
tymże czasie pow sta ł p ie rw szy  żurnal mo­
dy __ którego w ydaw cą b y ł Cornpaing w

Paryżu. 1 ' K „
Równocześnie w  tym że czasie b y ł Gom- 

paing w ynalazcą ska li. Skala je s t to nazwa 
w ym iaru  —  czy li okreś len ie  proporc jonalne 
części c ia ła  p raw id łow e j budow y cz łow ie­
ka! zależna je s t od jednej m ia ry  i to obję» 
tości p ie rs iow e j. K ie d y  zaczynamy mowie 
już  o systemach k ro ju  i  o w yd an iu  pierw» 
szego żurnaia mód, wypada nam poznać 
w ynalazcę m ia ry  k raw ieck ie j. W iadom o, że 
przedtem po s łu g iw a li się k raw cy skraw» 
kam i pap ie row ym i lub sznurkam i znaczo­
nym i węzełkam i.

W  ro ku  1815 pierWszą m iarę zastosował 
kraw iec Barda w  Paryżu. W  f trzy  la ta  póź» 
n ie j t j.  w  roku  1818, pow sta ł p ierw szy pod» 
ręczn ik k ro ju  system u M ichelsohna w  Lon­
dynie.

Jak ju ż  wspom niałem  w  roku  1831 po» 
w sta ł p ierw szy m odny żurnal mód. K raw iec­
tw o  zawdzięcza Com paing 'ow i jego wyna» 
lazek —  system u skatowego. W  la tach na= 
stępnych pracowano nad różnym i sposoba» 
m i geom etrii. Geometrięi analityczną wyna» 
laz ł znakom ity  filo zo f francuski Rene De= 
cart. Geom etrię tę ulepszyt i uprościł A n g lik

S, Tongenser, dok to r nauk matem atycznych 
w  Cambridge.

K iedy  w  Paryżu dochodziło k raw iec ­
tw o a przede w szystk im  sztuka k ro ju  do 
najlepszego rozkw itu  pod ję li N iem cy to 
dzieło w  drugie j po łow ie  X V I I I  w ieku.

W  tym  to czasie M ü lle r  w  F rank fu rc ie1 
nad M enem postaw ił sztukę k ro ju  
na w łaśc iw ych  zasadach w iedzy a ' miano» 
w ic ie  w  poznaniu dokładnym  korpusu ludz­
kiego.

Przygotowanie do k ro ju  należy od wy» 
tłumaczenia,, że pow tarzanie form , k tó re  już 
się przeżyły, będzie rzeczą n ieaktualną, a 
tym  samym n ie  p iękną i, że fundamentem 
współczesnego k ro ju  musi być  życie w spó ł­
czesne, k tó re  tw orzy nowe form y. Przyetę» 
pu jąć do rysow ania fo rm y m odelu, m usim y 
wziąć pod uwagę budowę naszego k lienta . 
U w zględn ia jąc jego żądanie oraz wymaga» 
nia  m ody —  aby ub ió r b y ł zharm onizowany 
z budową przyszłego w łaścicie la .

Fr. W esołowski.

LOTERIA  F A N T O W A
Rzemieślnicy samoistni, zorganizowani 

w  stowarzyszeniach zawodowych, ośw iato» 
ow ych iłp . w  czasie różnych w ycieczek i 
innych  imprez, urządzają n iek iedy lo te rie  
lontow ą. A b y  nie> narazić się na ka ry  za 
ew tl. uchybienia w zgl. na odm owę w  uzy* 
skaniu zezwolenia , pragniem y zapoznać za­
in teresowanych z rozporządzeniem M in is tra  
Skarbu z dnia 18. 5. br. w  spraw ie w ykopa­
nia ustaw y o m onopolu lo te ry jn ym ,- og ło­
szonym  w  D zienniku Ustaw n r 29/48■ pod 
poz. 195, k tó re  m. in . g łosi: zezwoleń jedno* 
razowych na cele dobroczynności lub uży­
teczności pub licznych udzie la ją  przy łącznej 
cenie wszystk ich losów do 20.000 zł lecz nie 
m nie j niż 1.000 zł urzędy akcyzowe, ponad 
20 do 50 fys. zł izby skarbowe, zaś ponad 
tę sumę dy re k to r Polskiego M onopo lu  Lo= 
Feryjnego. Do podania o zezwolenie należy 
dołączyć plan w edług następujących da- 

, nych: a) cel, na k tó ry  ma. być przeznaczony 
zysk z lo te r ii;  b) ilość losów, k tóre mają 
być wypuszczone; c) certa losu; d) przed» 
m io t i ogólna wartość w ygranych ; e) ter­
m in, od którego ma być rozpoczęta sprzedaż 
losów ; f) te rm iny i sposób losowania w y ­
granych; g) term in, od którego mają być 
w y  dawane w ygrane, przy czym wartość ich  
pow inna w ynosić co na jm n ie j 20% ogólne j 
w artości losów. Przedmiotem w ygranych  
nie mogą być: złoto, srebro i  p la tyna, p ie» 
niądze, pap iery wartościowe, nieruchom ości 
i przedm ioty m onopolów państwowych. 
Niezależnie od op ła t od podań itd . dodał*

kawa opłata w ynos i 10% ogólne j w artości 
losów  i  pow inna być w  zasadzie uiszczona 
przed, podjęciem  zezwolenia, k tó re  n ie  jest 
przenośne i  może być cofnięte bez odszko* 
dowania z powodu nieprzestrzegania prze* 
pisów. W  ciągu trzech m iesięcy od term inu  
losowania należy złożyć sprawozdanie 
urzędow i akcyzowem u i dołączyć dowód, 
że zysk, zośtai oddany . na cel okreś lony  w  
zezwoleniu, ę d w o la n ia  w  om aw iarie j spra» 
w ie należy wnieść  w  ciągu 14 dni po dorę­
czeniu decyz ji za pośrednictwem  te j w ła» 
dzy, k tó ra  ją  w yda la> do następnej ins tanc ji 
w ym ien ione j w yże j w  spraw ie udzielania  
zezwoleń, zaś ostatecznie do M in is ters tw a

F. W -k i iSkarbu.

Opłata za naukę w rzemiośle

W e d łu g  d o tg d  obow iązu jącego rozp. M i­
nistra Przemysłu i Handlu o raz O p ie k i Spo­
łeczne j z dnia 9. 6. 1938 r. (Dz. U. R. P. nr 
52/38, poz. 407) w o lno  p o b ie ra ć  pewną słu- 
sznq o p ła tę  za naukę w  następujących rze­
m iosłach: w  rzeźb ia rs tw ie  w  d rzew ie  i kam ie­
niu, w y ro b ie  szkie ł i na rzędzi op tycznych , to - 
ka rs łw ie  w  d rzew ie , w y ro b ie  insfrum eniów  
m uzycznych, jub ile rs tw ie  i z ło tn ie łw ie , zega r- 
m isłrzostw ie  i fo togra fow an iu . W ysokość łych  
o p ła ł n ie  jest ustawowo uregu low ana. N ieza­
leżnie od  pob ie ranych  o p ła t za naukę, ucznio 
w i należy p ła c ić  p rzew idz iane  staw ki g o d z i­
now e, bo  bezp ła tn e  za trudn ian ie  uczniów  
jest zakazane.

K ąc ik  p iekarski

Chleb w wojsku
Dr B. M ertin  w  swych w spom nieniach 

z w o jn y  przytacza n ie  znane o g ó ło w i a c ie ­
kaw e szczegóły łru d n e j p ra cy  in te n de n tu ry  
w  czasie o p e ra c ji w o jennych  w  górach (Kar-

P M . in. wspom ina o trudnościach po łg e zo - 
nych z zap row ian tow an iem  żo łn ie rza  w  chieb.

Jeden najw ażnie jszy p rzedm io t u ży tko w a ­
nia n ie  da jgey się od  razu zakup ić, lecz 
w c igż  o d  nowa ro b io n y  lo . chieb.

Jest to  ba rdzo  skom plikow ana praca n ie ­
raz tru d n a  d o  p rzezw yciężen ia . I tak:

W łasnych  p ie ka rń  n ie  mamy. Trzeba ch ieb 
zam aw iać i transportow ać. A  z jak im i b u d ne - 
ściam i ło  b y ło  po łączone  -  o to  p rz y k ła d : 

D la  żo łn ie rzy  w  x górach  w y p ie k a li ch ieb  
p ieka rze  w  Salmar, k ió rzy  codzien  m ie li o b o ­
w iązek przesyłać dwa w ag o n y  chleba do 
Taraczkoz. Stad musiano qo prze transporto ­
wać w ozam i i ju kam i do o d d z ia łó w .

A k iedy  żo łn ie rz  m óg ł pod  N adw orną  
zjeść kaw a łek chleba, spo rządzonego  w Sał- 
mar?

O to  cy fry :
C hleb w ęd ro w a ł ko le ją  do  Taraczkoz (2 

dn i), przez jeden  dzień zosta ł p rze ła d o w a n y  
z w agonu  na w ozy (1 dzień), łrzy  dn i trw a ł 
transport do  Holzsch langhaus (3 dn i), łu  na­
s tępow a ło  p rze ładow an ie  z w ozów  na juk i (1 
dzień), przez dw a dn i d ź w ig a ły  go  juk i przez 
p rze łęcz pantyrską (gran ica  w ęg ie rska ) do 
R a ła jło w e j (2 dn i), a przez dalsze dw a  dni 
w ęd row a ł do  o d d z ia łó w  (2 dn i).

W  najlepszym  w ięc razie, g d y  wszystko 
doskona le  fu n kc jonow a ło , żo łn ie rz  12 dn ia o- 
trzym a ł w yp ie czo n y  d la ń  ch ieb  w  p ieka rn i.

A  m im o ło  spożyw ał g o  z apetytem .
Ba, a le  g d y  coś w  transporcie „z a łk a lo "  

się, g d y  łrzeba  b y ło  p rzede wszystkim  d o ­

w ozić am unicję,- iub  gd y  deszcze lu n ę ły  
i transport spow o ln ia ł, —  w tedy  żo łn ie rz  je 
i 20 d n i m ający chieb.

P ie k a rn ia
k o le b k ą  m ty n a rs tw a

I
ii

W  pow ieści „Q u o  va d is " H. S ienkiew icza 
spotykam y taką w zm iankę:

„K w artas  rzekł do  C hilona :
Znam p ieka rza  Demesa, u k tó rego  p rzy 

żarnach p racu ją  n iew o ln icy  i ludz ie  najem ni. 
Jeden z łych  na jem ników  jest iak silny (U r­
sus): że s ia rczy łby  nie za dw o je , a le za czte ­
rech, sam bow iem  w id z ię łe m , jak podnosi 
kam ien ie , któ rych  czterech ludz i ruszyć 
z m iejsca nie m o g ło " .

A  w ięc i łu  stw ierdza się, że p ieka rze  w 
swoich p racow n iach  upraw ia li też i rrtłynar- 
sfwo.

Aleksander Wojciechowski,
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r  Działalność rzemiosła ła  kom isji w iększością g łosów . Jakie jest 
zdanie redakcji. Czy m ój po g lą d  jest słusz­
ny, lub  czy uch w a ła  kom isji je s ł uzasadniona?

Ostatnie zebranie Cechu Kamieniarsko-Rzeźbiarskiego
w  Bydgoszczy

W  dn iu  22 sierpnia br. w  sali Resursy Ku­
p ie ck ie j w Bydgoszczy o d b y ło  się zebranie 
Cechu K am ien iarsko-R zeźb iarsk iego na w o j. 
pom orskie.

Zaga jen ia  zebran ia  d o k o n a ł st. cechu p. 
Leon Tutlewski. Po p rzeczytan iu  p ro to kó łu , 
st. cechu poda je  do  w iadom ości cz łonkom  o 
rozw iązaniu cechu i p rzy łączen iu  zawodu ka ­
m ien ia rsko -rzeźb ia rsk iego  do cechów b u ­
dow lanych . C z łonkow ie  zg łoszą  się d o  o d ­
nośnego  pow ia tu  w  którym  m ieszkają do  ce­
chu budow lanego.

N ad w ypow iedzen iam i st. cechu p. Tut- 
lew skiego  w yw iąza ła  się dłuższa dyskusja, w  
k tó re j u b o le w a li cz łonkow ie , iż została w y ­
rządzona  krzyw da ich zaw odow i, p rz e ry w a ­
jąc taśmo p racy  tak ha rm on ijne j d la dobra 
ich  zawodu.

O d p ow ie dz i u d z ie lił st. cechu p ow o łu jąc  
się na rozporządzen ie  M in . Przemysłu i Han­
d lu . P ozostaw ił on je d n a kow oż  nadzie ję , że 
je ż e li z łączen ie  się z cechem budow lanym  
okaże  się n ieżyciow e, wówczas jest nadz ie ja

SK R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń
Z A P Y T A N IE

W  miesiącu m arcu br. w yna ją łem  4-izbo5 
•we m ieszkanie w  stanie n ieużyw a lnym  z 
tym , że mogę je  spbie w łasnym  kosztem do­
prow adzić do użytku , w łoży łem  przeszło 
78.000 zł. Umowa o na jm ie  zawarta została 
na 3 lata, wysokość dzierżawy ustalono na 
300 zł m iesięcznie. Czy m oje m ieszkanie 
rów nież podlegać będzie nowej ustaw ie w  
m yś l ostatn io ogłoszonego dekretu?

ODPOW IEDŹ

W yda je  się, że m ieszkanie ja k ie  Pan 
obecn ie zajm uje nie podlega przepisom de5 
krę tu . Dokładną in fo rm ację  będzie można 
udz ie lić  dopiero po ogłoszeniu rozporządze­
n ia  wykonawczego', to jes t na przysz ły  m ie5 
<siąc.

Z A P Y T A N IE

Pracowniczka m oja licząca 22, lata, k tó ­
ra  p racu je  ju ż  8 la t w  zawodzie, ma zamiar 
usam odzielnić się. Egzamin czeladniczy z ło5 
ż y ła  w  k w ie tn iu  1947 r. Czy może ona być 
dopuszczona do egzaminu m istrzowskiego? 
C z y  może uzyskać obecnie ju ż  kartę, rze5 
mieślniczą?

O DPO W IEDŹ

N ie  ma przeszkód dopuszczenia je j do 
«gzam inu m istrzow skiego, jeże li może 
przedłożyć dowód p racy 8-le tn ie j łącznie z 
nauką. Kartę rzem ieślniczą może uzyskać 
i  bez dyplom u m istrzowskiego.

Z A P Y TA N IE

Czy należy przypuszczać, £e w  n a jb liż 5 
szej przyszłości ty lk o  m istrzom  w o lno bę= 
dzie prowadzić samoistne przedsiębiorstwo 
rzem ieślnicze?

utw orzenia w łasnego cechu b ranżow ego  na 
w o j. pom orskie.

W  kom unikatach zarządu odczytano  ko ­
m un ika t R. C. Z. Z. o zg łoszen iu  zapo lrze - 
b o w a n ia  potrzebnych  suroy/ców d la  kam ie­
n ia rzy  na rok 1949.

W  dalszym  ciągu cz łonkow ie  z różnych 
m iejscowości naszego w o jew ództw a , ża lili się 
na jeszcze ca łk iem  nie w y tęp ionych  partaczy 
zaw odow ych. Ludzie ci n ie ty lko  że odb ie ra ją  
pracę lega lnym  w arszta tom  kam ieniarskim  
ale i odstaw ia ją p racę  o bardzo niskim p o ­
z iom ie  zaw odow ym , szpecąc w yg ląd  naszych 
cmenta rzy.

Na zakończenie  st. cechu p. Tutlewski p o ­
d z ię ko w a ł wszystkim  cz łonkom  cechu za 
szczerą w spó łp racę  dla d o b ra  cechu i zaw o­
du kam ien ia rsko-rzeźb ia rsk iego . Ż yczy ł on, by 
taką samą harm on ijną  w sp ó łp ra cę  w n ieś li do  
swych cechów  budow lanych , po  tych s ło ­
wach so lw o w a ł zeb ran ie  hasłem „C ześć K a ­
m ien iarstw u!” .

ODPOW IEDŹ

Ten postula t rzem iosła w z ię ty  jes t pod 
uwagę. opracowaniu n o w e liza c ji prawa 
przem ysłowego. Spodziewać się na leży og lo5 
6zenia zm ian o praw ie  przem ysłow ym  na 
po łow ie  przyszłego roku. W  ja k im  stopniu 
postu la ty  rzemiosła będą uwzględnione 
okażę przyszłość.

ZA P Y TA N IE

W  ro k u  1933 do 1939 ubezpieczony b y ­
łem  w  Ubęzpieczalni Społecznej. Podczas 
oku pa c ji i  obecnie n ie  jestem  ubezpieczo5 
ny. Skończyłem  w  tym  roku  65 lat. Czy 
przys ługu je  m i renta starczy?

O DPOW IEDŹ

Zgodnie z ustawą o ubezpieczeniu spo­
łecznym  osoba, k tó ra  osiągnęła 65 rok  ży5 
c ia  je s t upraw niona do pobieran ia renty, 
jeże li spełn ione są w arunk i. W arun ków  jest 
k ilk a  m, in . opłacenie pewnej ilo śc i tygodn i 
sk ładkow ych  oraz nieprzedawnienie. Ce5 
lo w ym  jest zw rócić się w  te j spraw ie do 
Ubezp. Społecznej swego m ie jsca zamiesz5 
kania, k tó ra  udzie li in fo rm a c ji niezbędnych 
dla wdrożenia postępowania.

Zapytanie.

Jesłem cz łonk iem  kom is ji egzam inacy jne j 
d la  cze ladn ików . Przy osta tn im  egzam in ie  
m ia łem  m ały spór z przew odn iczącym . Pra­
gnę jednak  d o da tkow o  wyjaśn ić, kfo z nas 
m a rac ję . O tóż jeden  z ka n d yd a tó w  m ia ł 
sztukę cze ladn iczą  p ie rw szorzędn ie  w ykona­
ną, ocen ioną przez kom is ję  ja k o  bardzo  d o ­
brze. Technolog ia  i m a łe ria łoznaw słw o  s ia ło  
rów nież na w ysokim  poz iom ie . N a tom iast ko­
respondencję  i rachunk i o p a no w a ł, szczerze 
m ów iąc, b a rdzo  s łabo. Ja uważam, że z te- 
g o  kandydata będz ie  d o b ry  rzem ieśln ik i, że 
b ra k i w  pisaniu i rachunkach u zu p e łn i jeszcze 
z b ieg iem  czasu. P rzew odniczący kom isji o raz 
de le g a t kura t. O kr. Szk. uw aża li, że kandyda t 
z uw agi na słabe w iadom ości z zakresu w ie ­
dzy e lem entarne j, p o w in ie n  enzam in  p o  3 
m iesiącach z ko respondenc ji i rachunków  
pow tó rzyć . W  łym  sensie za p a d ła  też uchwa-

Odpowiedź.
Kom isja p o s tą p iła  słusznie. Jeżeli kandy­

dat, ja k  Pan sam tw ie rdz i, b y ł b a rdzo  s łaby, 
to w in ien  on po pew nym  czasie egzam in 
pow tó rzyć  w  tych p rzedm iofach, ja k ie  nie 
o p a no w a ł. Jeżeli m ia ł Pan jako  cz łonek  ko ­
m isji —  do uchw a ły  kom is ji, p ow z ię te j w ię ­
kszością g ło só w  zastrzeżenie, fo  na leża ło  do  
p ro to k ó łu  zg łos ić  sprzeciw , a w  7 dn iach  
sprzeciw  fen d o  zarządu izb y  Rzem ieślniczej 
zg łos ić . Sprzeciw  podany do  p ro to k o łu  p o ­
w o d u je  w s irzym an ie  uchw a ły. To znaczy, że 
kandyda t nie o trzym u je  dyp lom u . Sprzeciw  
rozstrzyga zarząd Izby, k ie ru jąc się p rzy tym  
przep isam i regulam inu.

KOMUNIKAT
M in isterstw o A p ro w iza c ji zaw iadam ia, że 

W y d z io ły  A p ro w iza c ji U rzędów  W o je w ó d z ­
kich, W y d z ia ł A p ro w iz a c ji Zarządu M ie jsk ie ­
go  m. Łodz i oraz Resort Przemysłu H and lu  
: Zaopatrzen ia  Z arządu  M ie jsk ie g o  m. st. 
W arszawy sprzedają używane op a kow an ia  po  
tow arach  z dostaw  UNRRA tak ie  ja k : w o rk i 
ju to w e  i p łóc ienne , w ańtuchy ju to w e  i p łó ­
cienne, beczki, skrzynie, to rb y  im pregnow a­
ne jfp.

Dane co do Ilości i rodza ju  o raz cen p o ­
szczególnych opakow ań sk ładow anych na te ­
ren ie  ca łe g o  kraju m ożna uzyskać w  M in i­
sterstw ie A p ro w iz a c ji, Departam ent A rtyku ­
łó w  Spożyw czych, p o kó j 323, o ra z  w  W y ­
d z ia ła c h  A p ro w iza c ji poszczególnych U rzę­
dó w  W o jew ódzk ich .

Izba Rzemieślnicza, Bydgoszcz.

Wymiana zezwoleń na prowa­
dzenie pojazdów mechanicznych

Na p o ds taw ie  rozp. M in is tró w  K om un ika ­
c ji, A dm in is trac ji P ub liczne j, Z iem  O dzyska­
nych i O b rony  N arodow e j z d n ia  15. 4. 1948 
r. (Dz. U. R. P. nr 27/48, poz. 186) za rzą d zo ­
no w ym ianę dotychćzasow ych pozw o leń  na 
p row adzen ie  po ja zd ów  m echanicznych, w y ­
danych na p o ds taw ie  rozp. z d n ia  27. 10. 
1937 r. na nowe. W ym iany d o ko na  d o  30 
czerwca 1949 r. przy  zastosow aniu pew nych  
zasad Pow iatowa W ła d za  A dm in is tra c ji O g ó l­
nej w łaśc iw a  w e d łu g  m iejsca zam ieszkania 
k ie row cy. P rzew idu je  się k ilka  ro d za jó w  p o ­
zw o leń , a p rzy w ydaw an iu  now ych zostanę 
stare w yco fane . Dotychczasow e p o zw o le n ia  
tracą swą ważność z dn. 30 czerw ca 1949 r.

Hum or rzemieślniczy

'  U  O PTYKA...

W ieśn iak  w chodzi do zakładu  opfycz« 
nego —  w y jm u ją c  oprawą do oku la rów  
i  recept lekarza, py ta  się ile  będzie koszlo* 
w ało  w praw ien ie  dwóch szkie ł. O p ty k  po 
dokładnym  ob liczeniu podaje ceną 600 zł.

Co? -$■ rzecze w ieśn iak  —  tak drogo za 
te dw ie  małe szybki, k ie dy  1 m2 szkła ko ­
sztuje 500 zł.

U K A M IE N IA R Z A ...

Do kam ieniarza przyszedł k lie n t, które* 
mu zm arła żona. Na grobie s w e j żony chce 
dać postaw ić pom nik w  kszta łc ie  ska ły  oraz 
tablicę, gdzie prócz nazw iska ma brzm ieć  
następu jący napis:

„T u  spoczywa m oja żona, przyw a lona  
głazem  —  dla Je j spokoju i  m ojego razem ".
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OD REDAKCJI

Od dnia dzisiejszego wprowadzamy w na­
szym tygodniku nowy dział „Informator bran­
żowy".

Wprowadzenie „Informatora branżowego" 
spowodowało na podstawie licznych zapytań 
naszych abonentów w biurze Okręgowego 
Związku Cechów i redakcji „Rzemieślnika Po­
morskiego" o wykonanie różnego rodzaju 
prac rzemieślniczych.

Dotychczas wskazywaliśmy warsztaty w 
miarę naszych wiadomości, lecz utrudniało 
nam to w pracy, jak i bliższym określaniu czy 
przez nas podany warsztat jest w stanie wy­
konać pracę, która osoby zainteresowane so­
bie życzyły. Niejednokrotnie nie byliśmy w 
stanie wskazać niektórych warsztatów.

Chcąc daś możność naszym Czytelnikom 
zorientowanie się, gdzie można dać pewne 
prace wykonać, oraz zaoferowanie swych 
prac, wprowadzamy z dniem dziesiejszym po­
wyższy dział.

Zachęcamy zatem wszystkie warsztaty 
tak miejscowe, jak i zamiejscowe, o zgłosze­
nie swej firmy w „Informatorze branżowym". 
Cena za jednorazowe umieszczenie 200,—  zł. 
Zgłoszenia należy kierować do redakcji na 
adres: „Rzemieślnik Pomorski", Bydgoszcz, 
Jagiellońska 10 I ptr.

Zakład reparacji maszyn biurowych 
J. SKARBON K I EW ICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Przewozy i autotransporty 
W A LEN TY W ASZAK
Bydgoszcz, Zduny 6, telefon 16-31

Warsztat szczotek i pędzli 
ŁUCJAN ŚLAGOWSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 6.

Warsztaty szewskie
H ENR YK  ŁU K ASZEW SK I
Bydgoszcz, 20 Stycznia 17/4, lei. 13-17

BERNARD PRZYBYLSKI
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 1.

Warsztat szewsko-cholewkarski 
SZYMON M IL ITO W S K I
Bydgoszcz, ul. Długa 54/4.

Naprawa maszyn biurowych 
J. SKARBONKI EW ICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Wytwórnia chłodnic samochód. 
FE L IK S  K U FFE L
Bydgoszcz, ul. Hetmańska 28, tel. 17-42

Wytwórnie mebli wyściełanych
Szymon GR^EMtELEWSKI
Bydgoszcz, Aleje 1 Moja 78.

ER W IN  MRUGOWSKI
Bydgoszcz, ul. Pomorska 2.

Zakład fotograficzny
„BOBO“, J. JAŁOSZYŃSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, tel. 17-72.

Zakład krawiecki

ADAM M IK O ŁA JSK I
Bydgoszcz, Al. 1 M aja 11, lei. 14-44.

W yłączne  przedst. maszyn „A d re m a " 

na w o j, pom orskie  i pom .-zachodn ie

J. SKARBON K I EW ICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Wykonanie szyldów 1 napisów 
WOJCIECH FIO ŁK A
Bydgoszcz, ulica Dolina 11.

Zakłady elektrotechniczne
„ELEK TR A “, J. PAW LAK
Bydgoszcz, ul. Pomorska 3, tel. 37-12.

Warsztat zduński
ANTONI KOZŁOWSKI
Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 5/11.

Stawianie nagrobków i pomników 
ZYGMUNT PISKORSKI
Wyrzysk, Rynek 15.

LEON GLON
Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 26.

Maksymilian W ITK O W S K I
Toruń, ul. Przy Rzeźni 11.

Kupno —  sprzedaż —  zam iana maszyn 

liczących —  piszących i księgujących

J. SKARBONKI EWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, teł. 30-15.

Chcesz punktualnie
i bez przerw y otrzym yw ać

„Rzemieślnika Pomorskiego"
opłacaj regularnie za abonament

KOMUNIKAT
Bydgoska Spółdzielnia Kraw­

ców, Kuśnierzy i Czapników
uprasza s w o i c h  u d z i a ł o w c ó w

—

o u r e g u l o w a n i e  
wpłat na udział.

Od 1 września rabatu udzielać 
będziemy tylko na pełne wpłacone
udzia,V- Zarząd

Zapisy uczni
Zapisy do Publ. Średnich Szkól Zawodo­

wych młodzieży, która uczy się w rzemiośle, 
przemyśle, spółdzielczości, biurowości i han­
dlu, oraz ekspedientki odbywające swq 3- 
letnią praktykę w rzeżnictwie, piekarnictwie 
i cukiernictwie, przyjmują kancelarie szkół 
przy ul. Konarskiego 2 i 5 oraz Jagielloń­
skiej 9 do 31 sierpnia br. w godzinach odi 
9 d o  12.

Przy zapisie należy przedłożyć:
1. metrykę urodzenia,
2. ostatnie świadectwo szkolne,
3. zaświadczenie z miejsca pracy.

Zayubione dokumenty
U niew ażniam  zagubione św iadectwo

egzaminu czeladniczego w  rzem iośle kow al* 
sk im  złożonego w  dn iu 15. 10. 1934 r. w  
Czersku na nazw isko Plata Franciszek, u ro­
dzony dnia 2. 1. 1913 r. w  Rudzinach.

*  *  *

Unieważniam  zagubione św iadectwo
egzaminu czeladniczego w  rzem iośle ś lu sa r­
sk im  złożonego w  dn iu 15. 7. 1926 r. w
Chełm nie, na nazw isko Żakow icz B ronis ław , 
urodzony dnia 1. 10. 1906 r. w  Chełmnie.

*  »  *

Uniew ażniam  zagubione św iadectw o
egzaminu czeladniczego w  rzem iośle sio- 
d la rsk im  złożonego w  dn iu 12. 1. 1925 r. w  
W ięcborku , na nazw isko P ila rsk i Jan,, u ro * 
dzony 21. 3. 1907 r. w  Zabartow ie.

* .  *
Unieważniam  za g u b ion e  s'w iadectwo e gza ­

m inu cze ladn iczego w l rzem iośle zduńskim ,
z ło żo n e go  w  dn iu  19. 10. 1929 r. w  G rudz ią ­
dzu na nazw isko N ik o ła js k i Kazim ierz, u ro ­
dzony d n ia  1. 3. 1912 r. w  Toruniu.

*  *  *

U niew ażniam  zagub ione  św iadectw o egza ­
m inu cze ladn iczego w  rzem iośle ślusarskim, 
z ło żonego  dhia 2. 4. 1948 r. w e W ło c ła w k u  
na nazwisko B ie liński Józef, u rodzony dnici
3. 3. 1928 r. w e W ło c ła w k u .

la węgiel bukowy 
la kit szklarski

p o l e c a
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